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Ostępam i om aw iającym i rozwój stosunków  politycznych i gospodarczych pom iędzy  
Polską a NRD od początku istn ien ia  obu p aństw  niem ieckich  2e.

Jak w ięc  w ynika z pow yżej przedstaw ionego spraw ozdania, k ilkudniow a w izyta  
Polskiej delegacji partyjno-rządow ej stanow iła  w ydarzenie o w ielk iej w adze, 
a przez w ytyczen ie — w  czasie jej trw ania — program u dalszego rozszerzenia  
Współpracy na odcinku politycznym , gospodarczym , naukow o-technicznym  i k u l­
turalnym , n iew ątp liw ie  przyczyniła się do dalszego zacieśnienia w ięzów  przyjaźni 
m iędzy PRL a NRD.

ROLA RUCHU ZAWODOWEGO W NIEM IECKIEJ REPUBLICE FEDERALNEJ

Podobnie jak w  innych krajach uprzem ysłow ionych, ruch zaw odow y w  N ie­
m ieckiej R epublice Federalnej jest najw iększą organizacją m asow ą. R eprezentuje 
go w  NRF D eutscher G ew erk sch af ts -B u n d  (DGB), jednolita organizacja zaw odow a  
klasy robotniczej, łącząca jednocześnie w iększość funkcjonariuszy państw ow ych  
i kom unalnych oraz pracow ników  biurow ych pryw atnych  przedsiębiorstw  prze­
m ysłow ych. Już w ięc  choćby z tej racji zasługuje na uw agę przebieg IV K ongresu  
centralnej organizacji ruchu zaw odow ego w  NRF, który w  dn. od 22 do 28 X  1962 r. 
obradował w  H anow erze. K ongres odbyw ał się ponadto w  ch w ili, k iedy sytuacja  
w ew nętrzna NRF pełna jest napięcia, spow odow anego zarów no przyczynam i po­
litycznym i jak i ekonom icznym i, które podw ażają pozory stab ilizacji i  spokojnego  
rozwoju, jakie za w szelką cenę pragnie utrzym ać kanclerz A denauer u kresu  
sw oich  długoletn ich  rządów. Okres tych rządów  kształtow ał rów nież rolę i zna­
czen ie ruchu zaw odow ego w  N iem czech zachodnich.

U trata przez b lok C DU/CSU  bezw zględnej w iększości parlam entarnej w  w y ­
borach do B undestagu  z dn. 17 IX  1961 r., jak i w yn ik i późniejszych w yborów  
w  niektórych krajach NRF, w zm ogły  nadzieje SPD  na zdobycie takiej pozycji 
w  przyszłych  w yborach, która by przekreśliła  w szelk ie  m ożliw ości utw orzenia  
rządu federalnego b ez udziału  obecnej opozycji socjaldem okratycznej. N aturalnym  
sojuszn ik iem  opozycji w  tej w alce o w ładzę jest ruch zaw odow y, bo chociaż 
form aln ie DGB  jest n iezależny i żadnym i w ięzam i organizacyjnym i n ie zw iązany  
z SPD,  to jednak jego polityka i taktyka oddziały wu je na w p ływ y partii w śród  
m as pracujących. P rzestrzegane dotychczas zaw ieszen ie  żądań w  dziedzinie spo­
łecznej w ychodziło  na korzyść CDU,  toteż lew e skrzydło ruchu zaw odow ego jest 
przekonane, że n a leży  w ystąp ić z takim  program em  i stosow ać takie działania, 
które b y  w strząsnęły  m asam i pracującym i, łącznie z ich odłam em  popierającym  
politycznie CDU.

Poza tym  przed ruchem  zaw odow ym  staje coraz pow ażn iejszy  problem  
skutków , jakie przyniesie w łączen ie  gospodarki NRF w  zachodnioeuropejski 
W spólny R ynek, skutków  w  w ielu  w ypadkach trudnych do przew idzenia. W spólny  
R ynek pow oduje bow iem  w zm ożenie i tak  już w ielk ich  w p ływ ów  m onopoli za­
chodnioeuropejskich, co pozw ala im  na ustalanie w spólnej polityk i płac i zasięgu  
zdobyczy społecznych m as pracujących, z oczyw istym  celem  zw iększen ia  k on -

51 „ N e u e  Z i i r e h e r  Z e i t u n g ”  n r  269 z  2 X , n r  281 z  14 X , n r  282 z  15 X ,  n r  283 z  16 X , 
n r  285 z  18 X , n r  286 z  19 X , n r  289 z  22 X  1962 r .  —  „ S i i d d e u t s c h e  Z e i t u n g ”  n r  238 z  4: X  
1962 r .  i  n r  248 z  16 X  1962 r .  —  „ F r a n k f u r t e r  A l lg e m e i n e  Z e i t u n g ”  n r  238 z  12 X , n r  240 
z  15 X , n r  242 z  17 X , n r  244 z  19 X , n r  245 z  20 X , n r  24® z  22 X  i962  t .  —  „ S t u t t g a r t e r  Z e i ­
t u n g ”  n r  238 z  13 X , n r  240 z  16 X  i  n r  241 z  17 X  1962 r .  —  „ D ie  W e l t ”  n r  241 z  15 X ,  n r  
242 z  16 X  1962 r .  — „ F r a n k f u r t e r  R u n d s c h a u ”  n r  241 z  16 X  1962 r .  —  „ T a g e s s p i e g e l ”  n r  S20B 
z  16 X  i  5201 z  17 X  1962 r .

A lfreda  S te rn e l-L ew ek

I

*
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kurencyjności partnerów  W spólnego R ynku w  stosunku do innych b loków  i państw- 
D ługie dośw iadczenie ruchu zaw odow ego poucza zaś, że w zm ożenie „konkurencyj­
n ośc i” następuje zaw sze i przede w szystk im  kosztem  szerokich  m as. Z j e d n o c z o n e  
w e W spólnym  R ynku m onopole będą też bardziej trudnym  przeciw nik iem  dla 
św iata  pracy.

D otychczasow a polityka DGB b yła  w  dodatku taka, że z a c h o d n i o n i e m i e c k a  
klasa robotnicza n ie  jest najlepiej przygotow ana do sprostania czekającym  ją 
zadaniom .

W śród ruchu zaw odow ego zachodniej Europy DGB jest organizacją najm niej 
bojow ą i zw iązaną, jak w  żadnym  innym  państw ie kap ita listycznym  (w yłączając  
H iszpanię i Portugalię), z polityką ekonom iczno-społeczną rządu. Od strajków, 
jako skutecznej broni w  w alce o popraw ę bytu w  kraju o p ełn ym  z a t r u d n i e n i u  
i w zrastającej produkcji, DGB  odżegnuje się  stanowczo, a każde ostrzejsze w y ­
stąp ien ie w  łon ie ruchu zaw odow ego p iętnuje jako w yn ik  „infiltracji kom un isty­
cznej z N RD ”. Skutek  jest w ięc  taki, że w  ch w ili obecnej n aw et k ierow nictw o  
DGB  przyznać m usi, iż w  łon ie W spólnego Rynku, spośród 14 k luczow ych  gałęzi 
przem ysłu, jedynie w  4 zarobki zachodnioniem ieckie są najw yższe, z czego, poza 
przem ysłem  chem icznym  i  w łók ien n ictw em  baw ełnianym , w  takich dwóch raczej 
drugorzędnych branżach jak brow arnictw o i garncarstwo. U jaw niła  to analiza  
zarobków  w  krajach W spólnego R ynku, przeprow adzona przez DGB.'  W ym ow ę  
tego stanu rzeczy podnosi fakt, że w śród państw  W spólnego R ynku NRF przoduje  
pod w zględ em  produkcji, ilości zatrudnionych i dodatnim  b ilansem  handlu za­
granicznego. W ynika w ięc  z tego, że odbudowę, rozwój i  konkurencyjność prze­
m ysłu  NRF, przy w zrastającej sk a li zysk ów  kapitału  m onopolistycznego, oparto  
przede w szystk im  na sta łym  ham ow aniu przystosow ania zarobków  do zw iększa­
jącego się dochodu n arod ow ego2. D zieje to  się  przy w spółudziale ludzi z k ie ­
row nictw a DGB,, tłum iących  dobrze zorganizow anym  aparatem  zw iązkow ym  
w szystk ie  u jaw niające się  w  łon ie m as pracujących objaw y niezadow olenia. Stała  
polityka ustępstw  i unikanie w yciągania  konsekw encji ze zm ian zachodzących  
w  gospodarce NRF cechow ała bow iem  politykę D GB  w  latach ostatnich.

Bardzo znam ienną ilustracją tej p o lityk i jest statystyka strajków  w  przem yśle  
NRF. Potw ierdza ona m ianow icie, że strajk i n ie  m ia ły  m asow ego charakteru
i że obejm ow ały przew ażnie m niejsze p rzed sięb iorstw a3. Strajkow ało pracow ni­
ków  w  zakładach p rzem ysłow ych :4

R o k 1954 1955 1958 1959 1960

O bjęte zakłady  
L iczba strajkujących  
Stracone dni robocze

538
115 899 

1 586 523

866 
597 353 
846 647

1 484 
202 483 
782 123

55 
21 648 
61 825

28 
17 065 
37 723

Strajk i b y ły  k ró tk o trw a łe5, poniew aż zaś objęte n im i b y ły  zakłady m niejsze, to 
naw et w  razie sukcesu  nie m iało  to  w p ływ u  na płace ogółu m as pracujących,
o których decyduje poziom  w  najw iększych  przedsiębiorstw ach k luczow ych prze­
m ysłów .

1 U n e  e i u d e  d e s  s y n d i c a t s  a l l e m a n d s  s u r  le s  s a la i r e s  e n  E u r o p ę .  „ L e  M o n d e ”  z  3 X I  1962.
a P i e r w s z e  i  n a j w s z e c h s t r o n n i e j s z e  d o ty c h c z a s  w  P o l s c e  o p r a c o w a n i e  s to s o w a n e j  w  N R F  

d o k t r y n y  tz w .  „ s p o łe c z n e j  g o s p o d a r k i  r y n k o w e j "  ( S o z ia le  M a r k t w i r t s c h a f t )  d a ł  Z ’. N o w a k ,  
Z a r y s  c z y n n i k ó w  r o z w o j u  g o s p o d a r c z e g o  N i e m i e c  z a c h o d n ic h .  P o z n a ń  1960.

a W  m a ły c h  p r z e d s i ę b i o r s t w a c h  s t r a j k i  w y b u c h a j ą  z  p o w o d u  n i e p r z e s t r z e g a n i a  p r z e z  
p r z e d s i ę b i o r c ę  u m ó w  t a r y f o w y c h  c z y  u s t a w o d a w s t w a  s o c j a ln e g o .

* S t a t i s t l s c h e s  J a h r b u c h  f i i r  d i e  B u n d e s r e p u b l i k  D e u t s c h l a n d ,  1956, s . 123 o r a z  1961, s . '154.
s W  r .  1959 nip. t y l k o  974 p r a c o w n i k ó w  s t r a j k o w a ł o  d ł u ż e j  n i ż  7 d n i  ( n a  o g ó łe m  21648 

s t r a j k u j ą c y c h )  a  w  r .  1960 p o n a d  7 d n i  s t r a j k o w a ł o  2 903 (n a  o g ó łe m  17 065 s t r a j k u j ą c y c h ) .
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K ierow nictw o DGB, które w  praktyce odeszło daleko naw et od m inim alnego  
Programu społecznego, ustalonego przy odbudowie ruchu zaw odow ego po upadku  

Rzeszy, przyjęło całkow icie koncepcję m in. gospodarki Erharda propagującą  
pokój społeczny (Sozialfr ieden ), chociaż ,,pokój” ten  odpow iadał w yłączn ie  in te -  
lesom  kapitału  m onopolistycznego. Erhard zdołał przekonać k ierow nik ów  DGB, 
zc- należy w szystko uczynić dla ekspansji gospodarczej NRF na rynkach św iato­
w ych °. Sukcesy w  tym  zakresie są rzeczyw iście w ie lk ie  '. L ecz kto z nich korzy­
stał? N iew ątp liw ym  jest, że rozwój gospodarczy i w zrost dochodu narodow ego  
odbiły się na w arunkach bytow ych  całego społeczeństw a zachodnioniem ieckiego, 
a w ięc  i m as pracujących, lw ią  część zysk ów  zagarnęły jednak wiarstwy p osia ­
dające, a zw łaszcza korzystające z m onopoli kapitalistycznych. Potw ierdzają to
2 jednej strony b ilanse spółek  akcyjnych, z drugiej zaś indeks w zrostu płac 
robotniczych.

B ilanse spółek  akcyjnych (w  porów naniu z r. 1953) 8 w ed łu g  ostatn iego o f i­
cjalnego zestaw u  za la ta  1957 i 1958 w ykazują (w  m in m arek ):9

R o k Ilość 
spółek akc.

Kapitał
akcyjny R ezerw y C zysty

zysk
W ypłacone
dyw idendy

1953 2 090 14 535 8 367 972 540
1957 1 458 19 654 11 288 1400 1 282
1958 1 458 20 339 11 627 1764 1 610

Jak w idać, skok w  ciągu 5 la t b y ł napraw dę w ielk i. W artość b ilansow a w artości 
rzeczow ych (S ach w er te ) 2 090 spółek  akcyjnych w  r. 1953 w yn osiła  25 053 m in  
marek, a 1 458 spółek  w  r. 1958 już 38 909 miln m a rek 10.

Trudno pow iedzieć, aby tak  sam o pom yśln ie k szta łtow ały  się  zarobki ro­
botnicze, które, chociaż rów nież w zrosły  w  om aw ianym  okresie, są ty lko słabym  
odbiciem  w ielk iego  rozw oju ekonom icznego N RF la t ostatnich. Jeśli m ianow icie  
jako punkt w yjściow y przyjąć r. 1950, a w ięc  p ierw szy norm alny rok istn ien ia  
N iem ieckiej R epublik i Federalnej,, to  indeks godzinow ych i tygodniow ych  za-
robków  robotniczych (m ężczyzn) k ształtow ał się n astęp u jąco:11

R o k 1950 1953 1955 1958 | 1959 1960

Zarobek godz. 100 130 143 181 ! 190 207
Zarobek tyg. 100 129 143 170 [ 178 194

(Skrócenie czasu pracy, zarów no poprzez pow rót do stanu norm alnego po p ierw ­
szym  okresie pow ojennym , jak  i poprzez w ięk szą  m echanizację procesu produkcyj­
nego, n ie  znajduje rekom pensaty w  zarobkach godzinow ych, odbija się  w ięc  do­
datkow o na  zarobkach tygodniow ych).

O gólny obraz jest w ięc  taki, że chociaż w  porów naniu  z r. 1950 zarobki robo-

" D a n e  d o t y c z ą c e  b i l a n s u  h a n d l o w e g o  N R F  —  p o r .  w  t y m  n r z e  „ F Z ”  a r t .  T . K r a j c z y c -  
k i e g o  p t .  B i la n s e  p ł a t n i c z e  N i e m i e c k i e j  R e p u b l i k i  F e d e r a ln e j .

I C e s a r s k a  R z e s z a  N i e m ie c k a  w  o s t a t n i m  r o k u  n o r m a l n e g o  h a n d l u  z a g r a n i c z n e g o  (1913), 
m i a ł a  u j e m n y  b i l a n s  h a n d l o w y  w  w y s o k o ś c i  673 m i n  m a r e k ,  R e p u b l i k a  W e i m a r s k a  w  ro lc u  
1932 — n a d w y ż k ę  1 072 m i n  m a r e k ,  I I I  R z e s z a  h i t l e r o w s k a  w  r .  1935 —  n a d w y ż k ę  550 m i n  
m a r e k ,  a  N R F  w  r .  1960 —  n a d w y ż k ę  5 223 m i n  m a r e k .

8 S t a t i s t i s c h e s  J a h r b u c h  1956, s . 185/187.
* S t a t i s t i s c h e s  J a h r b u c h  1961, s .  198/199. >

10 P o n i e w a ż  d a n e  b i l a n s o w e  1953 r .  o d n o s z ą  s i ę  d o  2 090 s ip ó łe k  a k c y j n y c h ,  a  d a n e  o d  
r .  1958 d o  1 458 s p ó łe k ,  s y t u a c j a  t y c h  o s t a t n i c h  j e s t  je s z c z e  k o r z y s t n i e j s z a ,  n i ż  b y  t o  w y n i ­
k a ł o  z  p o r ó w n a n i a .

II S t a t i s t i s c h e s  J a h r b u c h  1961, s .  497.

Przegląd Zachodni, nr 5, 1962 Instytut Z a c h o d n i



152 Przeglądy i kom entarze

tnieze u leg ły  m niej w ięcej podw ojeniu, to start ich odbyw ał się  jednak ze zna­
cznie n iższego poziom u niż zysków  m onopoli kapitalistycznych. One to bow iem  
w yłączn ie profitow ały  na reform ie w alu tow ej z 1948 r . ,  przeprow adzonej P ° d  
kątem  ich w łaśn ie  interesów , k ied y  koszta procesu odbudow y gospodarki NRF 
przerzucono na barki m as p racu jących 12. O ile  w ięc  i m asy pracujące skorzystały  
na rozwoju gospodarczym  NRF lat ostatnich, to  udział ich w  w ynikach  tego roz­
w oju jest n ieporów nalnie m niejszy  niż w arstw  posiadających, a szczególn ie kół 
w ielkokapitalistycznych . Tu tk w i przyczyna, że zarobki robotnicze w  p r z e m y ś l e  
kluczow ym  NRF nie odpow iadają pozycji, jaką państw o to zajm uje w e W spólnym  
R ynku i gospodarce zachodnioeuropejskiej.

D oskonałą ilustracją coraz lepszej pozycji m onopoli kap italistycznych  przy  
podziale dochodu narodow ego jest indeks kursów  akcji, chociaż dla okresu po­
rów naw czego sta tystycy  zachodnioniem ieccy jako punkt w yjśc iow y w zię li r. 1958, 
kied y  już kursy akcji b y ły  w ysokie, podczas gdy przy zarobkach robotniczych, 
jak już w spom niano, r. 1950, k iedy  zarobki znajdow ały się jeszcze pod w p ły w em  
pow ojennego chaosu gospodarczego. M im o to indeks w ykazuje gw ałtow n y w zrost 
kursów  akcyj, zgodnie ze w zrostem  zysków  w ielk ich  p rzed sięb iorstw 13.

W ciągu w ięc  zaledw ie dw óch la t kursy akcji w zrosły o 172°/o, natom iast tygod­
niow e zarobki robotnicze w  tym  sam ym  czasie —  zaledw ie ok. 14"/o.

W spom niano już poprzednio, że robotnicy innych krajów  W spólnego R ynku —  
dzięki g łośnym  w  latach  ostatnich w alkom  zarobkow ym  —  w yw alczy li sobie 
stosunkow o lepsze przystosow anie sw ych zarobków  do w zrostu dochodu narodo­
w ego i zysków  w ie lk iego  przem ysłu  n iż  robotnicy N R F 14, chociaż nadal udział 
m as pracujących w szystk ich  krajów  W spólnego R ynku w  dochodzie narodow ym  
jest niski. T ym  niem niej indeks płac godzinow ych (brutto) robotników  przem ysło­
w ych NRF i Francji jest w y m o w n y :15

R o k 1953 1956 1957 1958 1959 1960

NRF O O 119 131 ' 138 146 157
Francja 100 124 134 150 159 169

Czym  tłum aczyć ten  stan  rzeczy? P rzyczyn n iedostatecznego udziału  m as 
pracujących ‘w  w ynikach  rozw oju gospodarczego NRF szukać należy w  ogólnej 
strukturze zachodnioniem ieckiego ruchu zaw odow ego, w  jego n ieustannej ew o­
lu cji ku  coraz bardziej ugodow em u stanow isku. K ażdy przejaw  opozycji w e -  
w nątrzzw iązkow ej przeciw ko polityce u stęp stw  w obec rządu i kapita łu  m onopo­
listycznego  d ław iono tu  bezw zględnie. To d ław ien ie w ew nętrznej opozycji stało  
się  jeszcze ła tw iejsze  po delegalizacji K om unistycznej P artii N iem iec (K P D )18 
i  odkąd w szystko  m ożna b yło  k łaść na karb „ in filtracji agentów  kom unistycznych  
z N R D ”.

W ten  sposób pow ojenne zjednoczenie ruchu zaw odow ego, w  innych  w aru n ­
kach zjaw isko jak najbardziej korzystne, w  zaistn iałej w  NRF sytuacji n ie dało 
spodziew anych efektów . Jakkolw iek  bow iem  odłam  zbliżony do CDU  stanow i w y -

1! P a t r z :  Z . N o w a k ,  jw .
1!l H a n d b u c h  f u r  E u r o p a i s c h e  W i r t s c h a f t ,  t .  V I , s .  11/12.
“  P a t r z  p r z y p i s  1. ,
15 H a n d b u c h  f i l r  . .  ., t .  V I ,  s . V /12.
’■ P a t r z  F .  M i e d z i ń s k i ,  K o m u n i s t y c z n a  P a r t i a  N i e m i e c  w  5 l a t  p o  d e l e g a l i z a c j i , .  

„ P r z e g l ą d  Z a c h o d n i ”  2/1962, s . 353— 366.

R o k
Indeks

1956
78

1958
100

1959 ' 1960 
171 272
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raźną m niejszość w  ruchu zw iązkow ym , to zdołał on narzucić DGB sw oje rozu­
mienie zagadnień, czem u sprzyjała reform istyczna ew olucja odłam u socjaldem o­
kratycznego, dostosow ana do odpow iednich tendencji SPD. K ierow nictw o DGB  
tak się przejęło rolą „elem entu podtrzym ującego pań stw o” 17, chociaż w  grę w cho­
dzi państw o w ielkokapita listyczne, że obecnie ruch zw iązkow y w  NRF znalazł 
SIę w  trudnej sytuacji w ynikającej z chęci utrzym ania rów now agi m iędzy nacis­
kiem m as członkow skich a przysw ojoną sobie polityką. Źródła tego stanu rzeczy 
tkwią w  okolicznościach, jakie tow arzyszyły  pow staniu  pow ojennego ruchu za­
wodowego w  NRF. jj

W ch w ili dojścia h itleryzm u do w ład zy  istn ia ły  w  N iem czech dw ie w ie lk ie  
centrale robotniczego i  pracow niczego ruchu zaw odow ego: W olne Z w iązki Z aw o­
dowe {Freie G ewerkschaften),  założone w  r. 1894 i zbliżone do ruchu socja lde­
m okratycznego, oraz C hrześcijańskie Z w iązki Z aw odow e (Christl ich-nationale  
Gewerkschaften),  założone w  r. 1894 i  zgodnie ze sw ym  w yznaniow ym  charakte­
rem, zbliżone do katolick iego ruchu politycznego, Centrum .  N ajsiln iejsze b yły  
Wolne Z w iązki Z aw odow e, grupujące w  35 robotniczych zw iązkach branżow ych  
Prawie 5 m in członków . Centrala ta  łączyła  jeszcze 37 zw iązków  pracow niczych  
i urzędniczych o ok. 650 tys. członkach. C entrala Z w iązków  C hrześcijańskich  
iączyla w  18 zw iązkach robotniczych ok. 750 tys. członków , a w  14 zw iązkach  
Pracowniczych ok. 560 tys. cz ło n k ó w 18. Istn iejąca jeszcze trzecia centrala  tzw . 
W olnościow o-narodow ych Z w iązków  Zaw odow ych, (Freiheit lich-nationale G e w e r k ­
schaften, w yw odzących  się z p ow sta łego  w  r. 1868 ruchu H irsch-Duncfcer, 
W ruchu robotniczym  nie m iała w iększego  znaczenia (ok. 170 tys. członków),, znar 
czniejsze w p ływ y  posiadała natom iast w śród pracow ników  um ysłow ych i urzędni­
ków państw ow ych  (ok. 400 ty s .)1B. Podczas w ielk ich  akcji zarobkow ych dochodziło  
na ogół do uzgodnienia w ystąp ień  dwóch w ielk ich  central zw iązkow ych, co da­
tow ało się jeszcze z czasów  R zeszy cesarskiej.20 W ch w ili dojścia do w ład zy  h i­
tleryzm u centrale zw iązkow e dysponow ały w ielom ilion ow ym i zasobam i fin an so­
w ym i i w ielk im  m ajątk iem  nieruchom ym , dysponując także w łasnym i bankam i.21

Jakk olw iek  zw iązk i zaw odow e n ie zaangażow ały się  oficjaln ie w  stanow czą  
w alkę z h itleryzm em  i odrzuciły m yśl ogłoszenia w  decydującej chw ili politycznego  
strajku generalnego, do którego w zyw ała  KPD , to  jednak  już 2 V  1933 r. podporząd­
kow ano R obertow i L eyow i, R eichorganisationsleiterowi  dla spraw  p r a c y 22, W olne  
Związki, a nieco później także i chrześcijańskie. To podporządkow anie było  
w stęp em  do rozw iązania central zw iązkow ych, uw ięzien ia  aktyw niejszych dzia łaczy , 
przekazania archiw ów  i całego m ajątku pow stałem u w  listopadzie 1933 r. N ie ­
m ieckiem u Frontow i Pracy (Deutsche A rbe i ts fron t  —  DAF), podporządkow anego  
aktem  H itlera z października 1934 t .  —  N S D A P 2S. W ten  sposób przestały istn ieć

17 N a  V I  z j e ź d z i e  Z w i ą z k u  K o l e j a r z y  (G d E D ),  o d b y t y m  w  d n .  17—22 I X  1962 r .  w  K a s ­
s e l ,  p r z e w o d n ic z ą c y  D G B  W i l l i  R i c h t e r  o ś w ia d c z y !  m . i n . :  „ D ie  d e u t s c h e  G e w e k s c h a f t s b e -  
w e g u n g  i s t  g e w i l l t  u n d  in  d e r  L a g e ,  a i s  s t a a t s t r a g e n d e s  E l e m e n t  u n d  w e s e n t l i c h e  K r a f t  ln 
d e r  B u n d e s r e p u b l i k  d e n  f r e i h e i t l i c h e n ,  s o z i a l e n  u n d  d e m o k r a t i s c h e n  K e c h t s s t a a t  z u  e r h a l t e n ”
(D IZ  32/19G2, s . 2/3).

,B D a n e  i s p i s  l i t e r a t u r y ,  p o ś w i ę c o n e j  m i ę d z y w o j e n n e m u  r u c h o w i  z a w o d o w e m u  p a t r z  
m .  i n . :  D e r  G r o s s e  B r o c k h a u s  1930, t .  7, s . 321/322.

>• Z w ią z k i  „ p r a c o w n i c z e ”  ł ą c z y ły  p r a c o w n i k ó w  b i u r o w y c h  1 h a n d l o w y c h  p r z e d s i ę b i o r s t w  
p r y w a t n y c h ,  z w ią z k i  „ u r z ę d n i c z e ”  f u n k c j o n a r i u s z y  p a ń s t w o w y c h  1 k o m u n a l n y c h .

D o  r .  1919 p o r o z u m i e n i e  w i e l k i c h  c e n t r a l  z w ią z k o w y c h  w  N ie m c z e c h  o b e j m o w a ło  r ó w ­
n ie ż  Z j e d n o c z e n ie  Z a w o d o w e  P o l s k i e ,  t r z e c i ą  w ó w c z a s  c o  d o  l i c z e b n o ś c i  o r g a n i z a c j ę  z a w o ­
d o w ą  w  R z e s z y .

!1 W o ln e  Z w ią z k i  Z a w o d o w e  p o s i a d a ł y  n p .  B a n k  d e r  A r b e i t e r ,  A n g e s t e l l t e n  u n d  B e a m ­
t e n ,  k t ó r y  w  r .  1929, p r z y  k a p i t a l e  12 m i n  m a r e k ,  m i a ł  w k ła d ó w  p o n a d  120 m i n  m a r e k .

s! R o b e r t  L e y  b y ł  d o  u p a d k u  I H  R z e s z y ,  j a k o  k i e r o w n i k  D A F ,  o d p o w ie d z i a ln y  z a  u t r z y ­
m a n i e  h i t l e r o w s k i e g o  „ p o k o j u  s o c j a l n e g o ” . P o s t a w i o n y  p r z e d  T r y b u n a ł e m  N o r y m b e r s k i m  
j a k o  z b r o d n i a r z  w o j e n n y ,  p o p e ł n i ł  w  d n .  25 X  1945 r .  w  w i ę z i e n i u  s a m o b ó j s t w o .

S! D e r  N e u e  B r o c k h a u s ,  1938, t .  I ,  s . 528.
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na terenie N iem iec n iezależne zw iązk i zaw odow e, których nam iastka DAF  s t a ł a  
się  po prostu instrum entem  ustroju hitlerow skiego.

W m aju 1935 r. nastąpiło  tzw . „lipskie porozum ienie” DAF  z  organizacjam i 
przem ysłow ców  i utw orzenie w spólnych  „izb pracy” (R eich sarbe itskam m er, Ar-  
be itskam m ern  itd.) dla „om aw iania spraw  społecznych” 24, „Porozum ienie” kładło  
kres w szelk im  w ystąp ien iom  m as pracujących o popraw ę bytu i odtąd każdy 
przejaw  dążenia w  tym  kierunku k lasyfik ow an y był jako akcja przeciw ko państwu  
hitlerow skiem u i kończył się dla in icjatorów  w  obozie k on cen tracyjn ym 25.

Po upadku III R zeszy zaistn iała przeto na odcinku ruchu zw iązkow ego kom ­
pletna pustka. W obozach koncentracyjnych i na frontach w y g in ę li tysiącam i akty­
w ni działacze zw iązkow i, m łodsze pokolen ie n ie m iało  dośw iadczenia w  tego  
rodzaju pracy społecznej, a w  dodatku w ład ze okupacyjne, ze zrozum iałych po­
w odów , nie k w ap iły  się początkow o z udzielan iem  zezw olen ia  na odbudowę jakich­
kolw iek  organizacji n iem ieckich . Pozostali przy życiu  daw ni działacze zw iązkow i 
zaczęli w ięc  w  tych  trudnych w arunkach m iędzy sobą naw iązyw ać kontakty, 
w pierw  na teren ie poszczególnych stref okupacyjnych, później ca łego  kraju.

W yłaniała się  jednak zasadnicza spraw a: jaką ma być podstaw a ideow a  
przyszłego ruchu zaw odow ego? Czy n ależy  w rócić do stanu  daw nego, k iedy  ruch  
zaw odow y był podzielony na zw alczające się ideow o odłam y, lub czy też  należy  
dążyć do stw orzenia zjednoczonego ruchu zaw odow ego, łączącego w  sobie różne 
kierunki ideologiczne, podejm ując ca łe  ryzyko w ew nętrzn ych  tarć. M iędzy politycz­
nym i w yrazicielam i tych  k ierunków  zarysow ała  się bow iem  w ted y  istotna różnica 
poglądów  w  tak np. decydującej spraw ie jak zagadnienie w łasn ości pryw atnej czy 
społecznej. P ierw sza  odezw a CDU  z czerw ca 1945 r. m ów iła w yraźnie: „w ypo­
w iadam y się za w łasnością  p ryw atną” 20. Odezw a SPD  z tego sam ego czasu  po­
stu low ała  natom iast „upaństw ow ienie banków , tow arzystw  ubezpieczeniow ych, bo­
gactw  naturalnych, kopalń i urządzeń energetycznych”, a w  odniesien iu  do zw iąz­
k ów  zaw odow ych „w łączen ie rad zak ładow ych  d o  gospodarki” oraz „w spół­
udział zw iązków  zaw odow ych i spółdzieln i spożyw ców  w  organizacji gospodarki” 27.

R óżnica była w ięc  zasadnicza. Toteż np. na IV M iędzystrefow ej K onferencji 
D ziałaczy Z w iązkow ych  z 8 V 1947 r . w ypow iedzian o się na rzecz „stw orzenia  
system u  planow anej i k ierow anej gospodarki”, lecz  i za „uspołecznieniem  na rzecz 
ogólnej gospodarki w ażnych  przem ysłów  kluczow ych oraz in stytu tów  k redytow ych  
i ub ezp ieczeniow ych”.28 —1 „U państw ow ien ie” zostało w ięc  zastąpione elastycz­
nym  pojęciem  „uspołeczn ien ie”, co charakteryzow ało kom prom isow e tendencje  
w śród działaczy daw nych W alnych Z w iązków  Z aw odow ych, a było już także  
pierw szym  zw iastunem  dokonyw ająoej się w  łon ie  obozu socjaldem okratycznego  
zm iany poglądów  na w alk ę k lasow ą i jej cele, chociaż ów czesna sytuacja  (chaos 
pow ojenny, bezrobocie itp.) pow inna była  w p ływ ać na radykalizację p og ląd ów 20.

K ongres założycielsk i now ej centrali zw iązkow ej D eutscher G ew erksch af ts -  
bund (DGB), k tóry  odbył się  w  dn. od 12 do 14X  1949 r. w  M onachium , przy  
uchw alen iu  program ow ych założeń w  dziedzinie polityczno-gospodarczej, poszedł 
też ca łkow icie po lin ii kom prom isu. U chw alone „Żądania zasadnicze” (Grund-  
satzfc-rderungeń)  stw ierdzały, że założenia te  stanow ić pow jinny:30

J w .
“  J w . ,  t .  I I ,  s .  225/226.
21 K . M  a  h  1 e  r ,  D ie  P r o g r a m m e  d e r  p o l i t l s c h e n  P o .r te ie n  i m  n e u e n  D e u t s c h l a n d ,  B e r l i n  

1945. (W g  D o k u m e n t e  d e r  d e u t s c h e n  P o l i t i k  u n d  G e s c h ic h t e ,  t .  I I ,  s . 19/22).
«  J w . ,  S. 16/19.
!s D o k u m e n t e  d e r  d e u t s c h e n  P o l i t i k  u n d  G e s c h ic h t e ,  t .  V I , s . 235/236.

J e s z c z e  w  r .  1951 l i c z b a  z a r e j e s t r o w a n y c h  b e z r o b o t n y c h  w  N ie m c z e c h  z a c h o d n i c h  w y ­
n o s i ł a  1 240 ty s . ,  c z y l i  11,2%  o g ó łu  z a t r u d n i o n y c h ,  s p a d a j ą c  w  r .  1955 d o  225 t y s . ,  c o  w y n o ­
s i ł o  j u ż  t y l k o  l,8°/o o g ó ł u  z a t r u d n i o n y c h .

"  D o k u m e n t e  d e r . . . .  t .  V I , s .  444/451.
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a 1) P olityka gospodarcza, która przy zachow aniu  godności w alnych ludzi,
zapewnia: pełne zatrudnienie w szystk ich  chętnych do pracy, najbardziej celow e  
zastosowanie w szystk ich  narodow o-gospodarczych sil produkcyjnych i  zaspoko­
jenie w ażnych narodow o-gospodarczych potrzeb.

2) W spółdecydow anie w szystk ich  zorganizow anych pracobiorców  w e w szyst­
kich personalnych, gospodarczych i socjalnych spraw ach k ierow nictw a gospo­
darczego i kształtow ania  życia gospodarczego.

3) Przeprow adzenie (Uberfiihrung) k luczow ych przem ysłów  na w łasność spo­
łeczną, szczególnie: górnictw a, przem ysłu żelaznego i stalow ego, w ielk iej chem ii, 
gospodarki energetycznej, najw ażniejszych  urządzeń kom unikacyjnych i in sty ­
tutów  kredytow ych.

4) Społeczna spraw ied liw ość realizow ana poprzez stosow ny (angem essen ) 
"udział w szystk ich  pracujących w  ogólnym  narodow o-gospodarczym  dochodzie 
i zapew nien ie w ystarczającego utrzym ania w szystk im  n iezdolnym  do pracy 
z pow odu w ieku  inw alidztw a lub choroby”.

Ten „zasadniczy program ”, obow iązujący w  DGB  do dziś, był ow ocem  kom ­
promisu, jaki pow stał w  w yn iku  ustępstw  najsiln iejszego odłam u zw iązkow ego  
(klasowego) na rzecz słabszego (chrześcijańskiego). O fiarą kom prom isu padło ha­
sło „w alki k la sow ej” na rzecz ogóln ikow ego postulatu  „dem okratyzacji gospo­
darki”, kitóra m iała polegać na „w spółdecydow aniu pracobiorców ” w e w szystk ich  
P rzedsiębiorstw ach31. To „w spółdecydow anie” ograniczyło się ostatecznie do u sta­
w ow ego praw a delegow ania przez załogi przem ysłu  górniczego i m etalow ego  
sw ych przedstaw icieli do zarządu przedsiębiorstw  oraz do dyrekcji tzw . dyrektora  
Pracy, którem u pow ierzone są spraw y socjalne. Praktyka późniejsza w ykazała  
jednak, że zarów no przedstaw iciele za łogi w  zarządzie, jak i dyrektorzy pracy 
bardzo szybko identyfikują  się z in teresam i kapitalistycznego przedsiębiorstw a. 
To przychodzi im  tym  łatw iej, że polityka ruchu zaw odow ego, pozbaw iona e le ­
m entów  w alk i, nakłania po prostu delegatów  załogi w  zarządzie przedsiębiorstw a  
do szukania p łaszczyzny porozum ienia.

Podkreślić należy, że program  m onachijski, m ów iąc o „przeprow adzeniu k lu ­
czow ych przem ysłów  na stronę w łasn ości sp ołeczn ej”, n ie w ypow iada się, czy ma 
to nastąpić za odszkodow aniem  czy bez odszkodow ania. Sam o n iem ieck ie okre­
ślenie „U berfiihrung” jest zresztą w ieloznaczne. N a k ilka m iesięcy  przed k on­
gresem  m onachijsk im  uchw alona została jednak konstytucyjna U staw a Zasadnicza  
N iem ieckiej R epublik i F ederalnej, której art. 14 m ów i w yraźnie: „zapew nia się  
Własność i praw o dziedziczenia”, a dalej: „w yw łaszczenie jest dopuszczalne jedy­
nie w  in teresie ogółu”, ale „może ono nastąpić ty lk o  na postaw ie ustaw y, która  
reguluje rodzaj i w ym iar odszkodow ania” 32. P ostanow ien ie konstytucji, uchw a­
lonej rów nież przez SPD, jest w ięc jednoznaczne.

Zapew ne, w  okresie tw orzenia się NRF, którem u patronow ały w ielkok ap ita­
listyczne m ocarstwa okupacyjne, sam a sytuacja w  w ielu  w ypadkach sk łaniała do 
kom prom isów . O w ocem  jednego z takich kom prom isów  jest jednolity  ruch za­
w odow y DGB,  lecz fak t ten zaciążył decydująco na całej po lityce la t następnych  
tego zw iązku, do czasów  ostatnich.

W ram ach DGB  pow stało  16 zw iązków  branżow ych, w śród nich tzw . 5 zw iąz­
ków  przem ysłow ych (In du str ie -G ew erksch af ten  —  IG), obejm ujących następ u ­
jące dziedziny: 1) metalurgię,, 2) górnictw o, 3) budow nictw o i pokrew ne dziedziny, 
4) chem ię, 5) drukarstwo. Poza tym  skupione są w  D GB  następujące grupy bran- 
żow o-robotnicze: 6) przem ysłu drzew nego, 7) przem ysłu  skórzanego, 8) przem ysłu  
tekstylno-odzieżow ego, 9) rolnictwa., leśn ictw a i  ogrodnictwa. U rzędnicy p aństw ow i 
i kom unalni są zorganizow ani w  zw iązku: 10) kolejarzy, 11) w ychow ania i nauki, 
12) pocztow ców , 13) transportu i kom unikacji, zaś pracow nicy p ryw atn i w  zw ią-

11 J w .
1! G r u n d g e s e t z  f i l r  d ie  ‘B u n d e s r e p u b l i k  D e u t s c h l a n d  z  23 V  1949, a r t .  14.

4
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zku: 14) handlu, banków  i ubezpieczeń,, 15) przem ysłu  spożyw czego i g a s t r o n o m i c z ­
nego, a w reszcie 16) w  zw iązku pracow ników  sztuki. Z w iązki dzielą się  w ięc na 
trzy w ie lk ie  grupy, w śród których najw ażniejszą rolę odgryw ają zw iązki przem y' 
siow e, które są  najliczniejsze.

Liczba członków  DGB w  ciągu ostatnich 10 la t przedstaw iała się następu- 
jąco (w  ty s .):33

R o k 1953 1955 1958 1960

Ogółem 6 051 6 104 6 331 6 378
w  tym

R obotników 5 011 5 042 5 171 5 144
P racow ników 645 642 690 721
U rzędników 394 420 469 * 512

Jak w yn ik a  z tych  danych, gros  członków  w stąp iło  do D GB  zaraz w  pier­
w szych  latach pow stania zw iązku, później zaś przypływ  ich następow ał bardzo po­
w oli, n iew spółm iern ie do w zrostu liczby zatrudnionych w  NRF, który kształtow ał 
się następująco (w  ty s .):34

R o k 1953 1955 1958 1960 1962

O gółem 16 597 18 301 20 322 35 20 488 21220
w  tym

P rzem y sł36 5 751 37 6 576 7 272 7 061
w  tym

R obotników 5 069 38 5 497 5 978 6 161

W ciągu ostatnich 10 la t odsetek  zorganizow anych w  DGBj, w  stosunku do ogólnej 
liczby  zatrudnionych, u leg ł w ięc  zm niejszeniu  i w yn osi obecnie zaledw ie ok. 32°/o, 
co podkreśla przy każdej okazji zachodnioniem iecka prasa kapita listyczna. J eśli 
jednak porów nać ogólną liczbę zatrudnionych w  przem yśle robotników  z ich- liczbą  
zorganizow anych w  DGB, w ów czas okazuje się, że ok. 73,’/o z nich jiest zorganizo­
w anych. N a to, że znaczna część zachodnioniem ieckieglo św iata  pracy pozostaje  
jioza DGB  w p ływ a przede w szystk im  fakt, iż ty lko n iecałe 15°/o pracujących ko­
biet zorganizow anych jest zaw odow o M, iż ok. półtora m iliona osób zorganizow anych  
jest w  n ie należących do DGB zw iązkach urzędniczych i pracow niczych, a w resz­
cie, iż zaw arte przez zw iązk i DGB um ow y zarobkow e obejm ują w szystk ich  zatru­
dnionych w  danej dziedzinie pracy. N ie bez w p ływ u  pozostaje także ujaw niająca  
s ię  coraz w yraźn iej w śród w arstw  posiadających n iechęć do ruchu zaw odow ego, 
której zupełn ie w yraźnym  w yk ładn ik iem  w  dziedzinie politycznej jest FDP. Jej 
przyw ódca M ende np. w  przedw yborczym  w yw iad zie  w  r. 1961 w ypow iedzia ł się  
przeciw ko całej strukturze socjalnej NRF, a szczególn ie przeciw ko „nadm iernym

31 S t a t i s t i s c h e s  J a h r b u c h  1956, s . 129 o r a z  S t a t i s t i s c h e s  J a h r b u c h  1961, s . 160. D a n e  z a  
r .  1962 — w g  a k t u a l n y c h  i n f o r m a c j i  p r a s o w y c h .

14 S t a t i s t i s c h e s  J a h r b u c h  1956, s .  121 o r a z  S t a t i s t i s c h e s  J a h r b u d h  1961, s . 147. D a n e  z a  
r .  1962 w g  a k t u a l n y c h  i n f o r m a c j i  p r a s o w y c h .

“  D a n e  z a  r .  1959.
ss S t a t y s t y k a  o b e j m u j e  t y l k o  p r z e d s i ę b i o r s t w a  z a t r u d n i a j ą c e  w ię c e j  n iż  10 o s ó b .
87 D a n e  z a  r .  1954.
s" D a n e  z a  r .  1954.
“  W  1960 r .  z a t r u d n i o n y c h  b y ło  w  N R F  7 977 t y s .  k o b i e t ,  n a  o g ó łe m  20 1 p ó ł  m i n  z a ­

t r u d n i o n y c h ,  p o d c z a s  g d y  w ś r ó d  6 378 ty s .  c z ło n k ó w  D G B  b y ło  t y l k o  1 093 t y s .  k o b ie t .
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zw iązków  zaw odow ych” 40, pow tarzając i później ite ataki, k iedy w oln i 
mojsraci sta li s ię  już partią rządow ą. Dodać należy, że CDU, w śród której nie  

rak kół jak najbardziej w rogo nastaw ionych w ob ec ruchu zaw odow ego, o fic ja l­
n e  zajm uje bardziej giętk ie  stanow iskq, choćby i  d latego, że m a w  DGB  sporo  

yboreów. Na ostrożną taktykę CDU  w p ływ a  rów nież fakt, że w  łonie frakcji 
Parlamentarnej CDU/CSU  grupa, zbliżona do ruchu zaw odow ego, liczy podobno  
°k. 50 posłów; spośród tej w łaśn ie  grupy w ychodziła  opozycja przeciw ko zaw arciu  
Przez CDU  porozum ienia z FDP, które pozw oliło  na pow stan ie czw artego rządu  
Adenauera.

Jak zaznaczono, dla DGB  założenia program ow e obow iązują od r. 1949, toteż  
nie można w ykazać dokum entarnie, w  jakiej m ierze oficjaln ie w ycofa ł się  DGB  
zc sw ych dążeń społeczno-gospodarczych. Można jednak prześledzić ten  proces na 
Podstawie drogi odwrotowej SPD, charakterystycznej dla całego socjaldem okra­
tycznego ruchu robotniczego w  NRF. Otóż SPD  na sw ym  V  Zjeździe w  Szituttgarcie 
w r. 19 5 8  w ysun ęła  m ożliw ość ew entualnego przem ienienia w ie lk iej w łasności 
Prywatnej w e „wspódną w łasn ość” (G em ein e igen tu m ), kiedy „nie wypełnia ona 
swej funkcji społecznej”. D alej w ypow iedziano się tam  za w yp łacen iem  odszkodo­
wań w  razie zastosow ania takiej procedury, przy czym  stw ierdzono z naciskiem , 
*2 „wspólna w łasność n ie m oże w  żadnym  w ypadku stać się  w łasnością  państw o­
w ą” u. T a droga SPD  od partii robotniczej do m ieszczańskiej, do tzw, „partii 
ludow ej”, została ostatecznie zatw ierdzona na nadzw yczajnym  zjeździe SPD  w  listo ­
padzie 1956 r. w Godesberg,u, łączn ie z ostatecznym  zrezygnow aniem  z postu latu  
upaństw ow ienia podstaw ow ych ga łęzi przem ysłu. Podjęto taką uchw ałę, chociaż 
naw et g łów n y referent now ych założeń program ow ych SPD,  O llenhauer, uw ażał 
za konieczne w skazać na  niebezpieczeństw o koncentracji pryw atnych sił gospo­
darczych (M achtzusam m enballung ) 42. Ta droga odw rotu SPD  od daw nego pro­
gramu społecznego w p ływ a  oczyw iście na politykę k ierow nictw a DGB,  unikającego  
ostrych starć, podczas gdy obecnie w łaśn ie  koła w ielkokapitalistyczne zaostrzają  
Wajkę k la so w ą 43.

C harakterystyczną ocenę pow stałej w  ten  sposób sytuacji dał jeden z organów  
zw iązkow ych, pisząc ostatnio:

„Czy to robotnicy sta li się  bardziej w ym agający? Czy żądania zw iązków  
zaw odow ych sta ły  się w iększe? W ręcz przeciw nie, rozmiar podw yżek płac na­
w et się skurczyk Przyczyna' tk w i w ięc  w yłączn ie po stronie pracodaw ców , 
którzy złączyli s ię  w  m ocnym  froncie i  staw iają stanow czy opór” 44.

R ów nież organ potężnej IG  M etali  stw ierdza, iż k ierow nicy organizacji przed­
siębiorców

„w zyw ają do zajęcia  bardziej tw ardej p ostaw y i m ów ią w yraźnie, że przed­
sięb iorstw a pow inny obecnie dopuścić do w ybuchu  w a lk i” 45.

W NRF w ytw orzyła  się  w ięc  taka paradoksalna sytuacja , że D G B  (wzorem  
SPD)  odżegnyw uje s ię  od w alk i k lasow ej i jej celów , tłum i ducha bojow ego klasy  
robotniczej,, natom iast w ie lk i kapitał, p ew ny sw ej siły , jaką daje m u M achtzusam -

"  „ D e r  S p ie g e l ”  23/1961, s . 28/31.
11 W g  „ D o k u m e n t a c j a  P r a s o w a " ,  1958, s . 397/399.
«  J w . ,  r o c z n i k  1959, s . 831/833.
«  w ic e p r z e w o d n i c z ą c y  Z w ią z k u  Z a w o d o w e g o  S łu ż b y  P u b l i c z n e j ,  T r a n s p o r t u  i  K o m u ­

n i k a c j i ,  R a a b e ,  n a  z g r o m a d z e n i u  w  D o r t m u n d z i e  z a r z u c i ł  „ o b y w a t e l o m  p o s i a d a c z o m ”  —  j a k  
s i ę  w y r a z i ł  — z a o s t r z a n i e  w a l k i  k l a s o w e j  w  N R F .  P o d k r e ś l i ł ,  ż e  s ł y n n y  a p e l  m i n .  E r h a r d a  
w  s p r a w i e  o s z c z ę d n o ś c i  i  z a m r o ż e n i a  p ł a c  m u s i  b y ć  t r a k t o w a n y  j a k o  s y g n a ł  r o z p o c z y n a ­
j ą c e g o  s i ę  f r o n t a l n e g o  a t a k u  n a  z w ią z k i  z a w o d o w e  i s t o p ę  ż y c io w ą  lu d z i  p r a c y .  (W g  Z A P  
«5 , I n f .  z  10 I V  1962).

“  T e x t i l / B e k l e i d u n g ,  7/1962.
45 M e ta l i ,  14/1962.
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menballung,  która w  oparciu o W spólny R ynek  u legn ie jeszcze powiększeniu? 
dąży do konfliktu . W tegorocznych zatargach zarobkow ych w  górnictw ie i prze­
m yśle m etalow ym  np. zdecydow ana w iększość członków  w ypow ied zia ła  się za 
strajkiem  w  celu  poparcia sw ych  żądań, zw iązk i zgodziły się jednak raz jeszcze 
na kom prom is, pow ażn ie odbiegający od w ysun iętych  początkow o żą d a ń 46. Zna­
m iennym  w  tym  w szystk im  było, że delegow ani przez zw iązk i tzw . dyrektorzy 
pracy w yp ow ied zie li s ię  po stronie w ie lk iego  p rzem ysłu 47, potw ierdzając tym  
sam ym  istn iejącą o nich opinię, że w  łonie dyrekcji czują się n ie  przedstaw icielam i 
załóg, lecz interesów  przedsiębiorców .

Jeszcze jednak istn ieje korzystna dla ruchu zaw odow ego sytuacja: dobra 
koniunktura, pełne zatrudnienie i brak siły  rob oczej4S. L ecz nie m usi ona trwać 
stale. Zdają sobie z tego spraw ę różni działacze zw iązkow i, coraz bardziej zanie­
pokojeni b ierną postaw ą k ierow nictw a DBG. N ie łatw o im  jednak dać wyraz 
sw oim  poglądom , gdyż prasa zw iązkow a jest w  rękach tego  k ierow nictw a, którego  
pła tn i funkcjonariusze tłum ią w szelk ie  w ypow iedzi, sprzeczne z oficjalną poli­
tyką  D G B 10.

Ferm ent, jaki istn ieje w  ruchu zw iązkow ym , znalazł częściow o sw e odbicie 
na VI K ongresie DGB;  częściow o tylko, gdyż w śród 425 d e leg a tó w 50 bardzo liczną  
grupę stanow ili urzędnicy zw iązkow i. Z ależni od sw ego  k ierow nictw a, głosow ali 
w ed ług  jego w skazów ek. Ponad jedną czw artą delegatów , gdyż 128 dysponow ał 
zw iązek  m etalow ców , zajm ujący z 1 842 tys. członków  pierw sze m iejsce w  D G B 51 ■

Jak w yn ikało  z przedłożonego spraw ozdania, w  końcu 1961 r. w  16 zw iązkach  
DG B  zorganizow anych było  6 382 396 członków , z których 80,4°/o stan ow ili robot­
nicy, 11,3% — pracow nicy u m ysłow i przedsiębiorstw  pryw atnych, a 8,3% — urzęd­
n icy  pań stw ow i i kom unalni. P rzeciętna m iesięcznych  sk ładek w ynosiła  5,95 m arek, 
co zapew nia zw iązkom  roczny dochód w  w ysok ości 337 m in  m arek. Z sum y tej 
centrala DGB  otrzym uje 12°/o, czy li 40,4 m in  m a rek 52. N adal n iepom yślnym  zja­
w isk iem  jest m ały  przyp ływ  now ych członków . W stosunku do 1959 r. liczba p ła ­
cących składki w zrosła jedynie ok. 100 tys., podczas k iedy liczba zatrudnionych
0 praw ie m ilion . Innym  n iepom yśln ym  zjaw isk iem  to w ielk a  p łynność szeregów  
członkow skich, co w łaśn ie  w  skutkach daje n ik ły  ich w zrost w  porów naniu  
ze w zrostem  liczby zatrudnionych.

Sw ego rodzaju sensację w yw oła ło  przybycie na kongres kanclerza A denauera, 
który zabrał głos po przem ów ien iu  w stępn ym  przew odniczącego D GB  W illi R ich­
tera. D elegaci przyję li kanclerza chłodno^, a w  czasie jego przem ów ienia odezw ały  
się  k ilkakrotn ie g łosy  protestu.

"  N u n  d o c h  e i n  K o m p r o m i s s  a n  d e r  R u h r ,  „ D ie  A n d e r e  Z e i t u n g ”  ( H a m b u r g ) ,  17/1962.
47 „ A lb o  m o ż n a  a l b o  n i e  m o ż n a  p o d w y ż s z y ć  z a r o b k ó w .  W y b i t n i  d y r e k t o r z y  p r a c y  s ą  

p r z e k o n a n i ,  ż e  n i e  m o ż n a .  K r ę c ą  o n i  g ło w a m i  n a d  m a ł ą  o d p o r n o ś c i ą  (S t e h v e r m o g e n ) s w y c h  
k o le g ó w  d y r e k c y j n y c h  z e  s t r o n y  m e n a g e r ó w  w o b e c  s w o i c h  k o le g ó w  z e  s t r o n y  z w i ą z k o w e j ” . 
„ D e r  M i t t a g ”  ( D u s s e ld o r f )  z  5 XV 1862.

** D la  p o k r y c i a  p o t r z e b  r y n k u  p r a c y  w  N R F  s p r o w a d z a  s i ę  m a s o w o  r o b o t n i k ó w  c u d z o ­
z i e m s k ic h .  W  c z e r w c u  1962 r .  l i c z b a  i c h  w y n o s i ł a  654 t y s .  o s ó b ,  c z y l i  o  146 ,ty s . w i ę c e j ,  n iż  
w  t y m  s a m y m  c z a s i e  1961 r .

"  J e d y n ą  t r y b u n ą  p u b l i c z n ą  d l a  o p o z y c j i  w o :b e c  p o l i t y k i  D G B  ( j a k  i  o p o z y c j i  w  S P D )  
j e s t  w ła ś c i w i e  t y g o d n i k  h a m b u r s k i  „ D ie  A n d e r e  Z e i t u n g ” , z b l iż o n y  d o  N i e m i e c k i e j  U n i i  
P o k o j u  (D F U ). —  R o c z n ik i  t e g o  p i s m a  z  l a t  o s t a t n i c h  z a w i e r a j ą  b a r d z o  d u ż o  m a t e r i a ł u ,  i l u ­
s t r u j ą c e g o  n i e z a d o w o le n i e ,  i s t n i e j ą c e  w  ło n i e  r u c h u  z a w o d o w e g o  z  p o w o d u  p o l i t y k i  k i e ­
r o w n i c t w a  D G B .

s* W  o d b y t y m  c o  d o p ie r o  k o n g r e s i e  C R Z Z , p o s i a d a j ą c y m  t a k ą  s a m ą  j a k  D G B  l i c z b ę  
c z ło n k ó w ,  b r a ł o  u d z i a ł  1 044 u p r a w n i o n y c h  d e l e g a tó w .

51 O m ó w ie n i e  p r z e b i e g u  k o n g r e s u  D G B  o p a r t o  m . i n .  n a  p o d s t a w i e  F r a n k f u r t e r  A l lg e -  
m e i n e  Z e i t u n g ” i „ D ie  W e l t ”  z  d n .  o d  23 d o  29 X  1962, t y g o d n i k a  S P D  „ V o r t o a r t s ”  n r  48
1 44/1962, „ T r y b u n y  L u d u ”  z  d n .  24, 27 o r a z  28 X  1962, w y d .  C , „ L e  M o n d e ”  z  d n .  24 X  1962.

5! W  p i e r w s z y c h  l a t a c h  p o  p o w s t a n i u  D G B  c e n t r a l a  o t r z y m y w a ł a  15°/o w p ły w ó w  p o s z c z e ­
g ó ln y c h  z w ią z k ó w .

III
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u, . Przem ów ienie kanclerza było w  dużej m ierze odpow iedzią na pytania, posta-
wionę przez Richtera. Przew odniczący DGB dał m. in. w yraz zaniepokojeniu  

:a z Powodu krążących pogłosek  o opracow yw aniu  projektów, przew idujących narzu­
cenie w  zatargach zarobkow ych rządowjego arbitrażu oraz, ograniczenie praw a do 
strajku. K anclerz zapew nił, że „nikt w  łonie rządu federalnego nie m yśli o ogra­
niczeniu upraw nień zw iązkow ych ”. A denauer zaprzeczył także, jakoby w  NRF  

n istniały „w pływ ow e k o ła ”, dążące do w ytw orzen ia  sztucznie bezrobocia, aby
w ten sposób oddziałać na poziom  p łac robotniczych i zapew nił, iż  uczyn i się  
wszystko, by utrzym ać pełne zatrudnienie. A le i  zw iązkow cy pow inni w ziąć pod 

a uwagę spadek koniunktury i coraz groźniejszą konkurencję na rynkach zagranicz-
ć nych, która m oże podw ażyć stabilność m a rk ir>3. K anclerz zapew nił, że uznaje

"Wielkie znaczenie ruchu zaw odow ego” i jest pełen  uznania dla jego pracy  
i  W latach poprzednich. P ow iedział też: „C ieszylibyśm y się bardzo, gdybyśm y
0 1 w  drugiej epoce naszego m łodego państw a m ie li zw iązk i zaw odow e po naszej 

stronie”. A denauer podnosił zasługi ustępującego przew odniczącego DGB, w y ­
rażając się: „mój przyjaciel R ichter”, a o now ym  kandydacie na stanow isko prze­
wodniczącego, R osenbergu, pow iedział: „wierzę, że p. R osenberg, tak jak Richter, 
jest człow iekiem , który w ie, że jedynie ten  co bierze pod uw agę in teresy  całego  
narodu, służy interesom  pracobiorców ”. Po zakończeniu  przem ów ienia kanclerza  
A denauera, R ichter i  R osenberg podali sobie ręce.

j P rzem aw iający w  im ien iu  CDU jej w iceprezes organizacyjny, D ufhues, za­
znaczył, że najw iększym  tytu łem  do chw ały  zw iązków  zaw odow ych jest to, że

1 .iZdołały uchronić się przed rakiem  kom unistycznym ”. Przew odniczący SPD  O llen­
hauer podkreślił zasadniczą zgodność sw ej partii „z gospodarczym i i społecznym i 
zasadam i D G B ”, opartą „na w spólnym  pojm ow aniu  now oczesnego ruchu robotni­
czego”. N ieufność zw iązków  do FDP  starał się  rozw iązać jej przedstawticiel von  
N ottenbeck,

W yniki polityk i D GB  przedstaw ił w  bardzo korzystnym  św ietle  w iceprzew od­
niczący Tack. T w ierdził on, że w  1. 1959— 1961 płace taryfow e podw yższone zostały
0 25,2®/o, a czas pracy skrócony z 45 do 43 godzin, przy czym  w szystko  to uzy­
skano bez w a lk i (k a m p i lo s ). W tym  sam ym  czasie bow iem  strajkow ało jedynie  
59 tys. pracobiorców  w  202 zakładach i stracono ty lk o  164 tys. roboczo-dni. Tack  
odrzucił zarzut, jakoby polityka DGB w  spraw ie p łac „nie odpow iadała w ięcej 
naszym  czasom ”, przyznał natom iast, że „aktyw na polityka taryfow a natrafi 
W przyszłości na w ięk sze trudności”. R osenberg w  sw ego rodzaju m ow ie kandydac­
kiej zaatakow ał politykę rządu w  spraw ie płac i skrócenia czasu  pracy, a politykę  
stab ilizacyjną rządu określił jako „nędzną”. W idzi on w  b ierności rządu „m etodę 
jednostronnego uprzyw ilejow ania  interesów  kół, które sam e sieb ie określają kołam i 
gospodarczym i”. Z daniem  R osenberga, pow staje „szary front” przem ysłu, który  
staje obok „zielonego frontu” rolnictw a; dla „szarego fron tu ” jest „gadanina
o urzeczow ieniu  p o lityk i płac n iczym  w ięcej, jak k łam stw em  propagandow ym ”.

W szystkie te  w ystąp ien ia  w  spraw ie położenia  m as pracujących, opracow ane 
z punktu w idzen ia  obrony p o lityk i k ierow nictw a DGB,  zeszły w  dalszych obradach  
kongresu  szybko na p lan  dalszy. U w aga kongresu skupiła się na spraw ach zm iany  
statutu  i program u D GB ,  k tóre w yw oła ły  burzliw ą dyskusję, przede w szystk im  
jednak na rządow ych projektach ustaw  w yjątkow ych . Zm iana statutu  i program u  
b yła  zalecona przez V K ongres z r. 1959. P rzedłożony projekt statutu  ma zapew nić  
w ięk szy  w p ływ  cen tra li na zw iązk i branżow e i  poddać je jej uchw ałom  jako  
obow iązującym .

P rojekt zm ian statutow ych zaatakow ał gw ałtow nie przew odniczący IG Metali,

“  A d e n a u e r  p o w t ó r z y ł  a r g u m e n t y  m i n .  E r h a r d a ,  k t ó r y  w i e l o k r o t n i e  z w r a c a ł  s i ę  d o  
z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h ,  h y  „ u w z g l ę d n i ł y  w i ę c e j  n i ż  d o ty c h c z a s  i n t e r e s y  h a n d l u  z a g r a n i c z ­
n e g o  i s t a ł o ś ć  m a r k i  n i e m i e c k i e j ” .
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Brenner. Zaznaczył on, że w zm ocnienie siły  bojow ej DGB  jest n ie ty le  problemem  
w ew nętrznej organizacji, ile  p o lityk i zw iązkow ej. DGB  — ośw iadczył B r e n n e r  — 
nie je s t  centralistyczną organizacją, lecz zw iązk iem  zw iązków  i gdyby o tym  
pam iętano, n ie byłoby m ow y o „w odogłow iu D G B ” (W asserkopf DGB). J e d e n  
z  delegatów  krytykow ał, że w  ciągu trzech la t od kongresu w  Stuttgarcie nie 
zdołano się porozum ieć w  spraw ie zm ian statutow ych, przy czym  w yraził prze­
konanie, ż e  i w  następnych latach niczego się n ie osiągnie, jak długo zwalczają 
się  centrala i prezydia zw iązków .

O statecznie postanow iono, że dla zw iązków  obow iązujące są „lin ie w ytyczne” 
centrali i  że centralą m oże w  spraw ach w yjątkow ej w ag i podjąć „odpowiednie 
zarządzenia’ . jeśli tego w ym aga sytuacja. Odrzucono natom iast w niosek  o pod­
w yższen ie w p łat na rzecz centrali z 12 do 15°/o. P oniew aż uchw ała o „ p r z e s t r z e g a n i u  
lin ii w ytyczn ych ” przez zw iązk i jest bardzo ogóln ikow a i  jej w ykonanie zależne 
cd  ich  dobrej w oli, nie w ie le  zrobiono dla rea lizacji postu latu  poprzedniego kon­
gresu, zm ierzającego do w zm ocnienia w ładzy cen tra li DGB.

Z upełnym  fiaskiem  zakończyła się próba zm iany program u, o b o w i ą z u j ą c e g o  
od kongresu m onachijsk iego z  r. 1949. D rażliw ą tę  spraw ę postanow iono po prostu  
odroczyć do osobnego kongresu, który m a się zebrać w  ciągu roku. Taktycznym  
tym  posunięciem  posłużono się, gdy stało się jasne, że dyskusja u jaw ni trudne 
do pogodzenia różnice zdań i że należy liczyć  s ię  z  odrzuceniem  przez kongres 
proponow anych zm ian, opracow anych pod w p ływ em  now ego programu SPD, 
zm ierzającego do przekształcenia ruchu robotniczego w  „ruch lu d ow y” typu  m ie­
szczańskiego. K onieczność odw rotu  taktycznego ze strony kierow nictw a DGB  
w skazuje jednak, że ruch zaw odow y n ie  jest gotów  iść ślepo za SPD.

U jaw niło  to się szczególn ie podczas przeprow adzonej na kongresie dyskusji 
nad stanow isk iem  DGB  w obec zespołu 10 projektów  rządow ych tzw . ustaw  w y ­
jątkow ych  (N ots ta n dsgese tze ), zatw ierdzonych 31 X  1962 r. przez rząd i prze­
kazanych już B undestagow i.  P rojekty ustaw  tych dają rządow i w łaściw ie  n ie­
ograniczone praw o ogłaszania stanu w yjątkow ego i w prow adzenia do akcji prze­
c iw k o  ludności jednostek  B u n d esw eh ry  i to  n ie  ty lko  podczas w ojny, lecz i w  czasie 
pokoju M. SPD,  zgodnie ze sw oją obecną polityką, w ypow iedziała  się za poparciem  
tych  ustaw , chociaż z pew nym i zastrzeżeniam i, poparcie zaś kongresu DGB dla 
tych projektów  oznaczałoby opow iedzenie s ię  za polityką SPD  w  całej jej roz­
ciągłości. W ciągu k ilkugodzinnej dyskusji, która atm osferę kongresu doprow a­
dziła do stanu w rzenia, starły  się istn iejące faktyczn ie w  łon ie ruchu zaw odow ego  
dw a nurty. W alkę przeciw ko projektom  u staw  w yjątkow ych  poprow adził prze­
w odniczący IG M etali,  B renner, dom agając się  zdecydow anego ich potępienia, 
gdyż w  ten ty lko sposób m ożna, jego zdaniem , w ykazać, że „ruchow i zw iązko­
w em u zależy na rozbudow ie w olnościow ej dem okracji w  N RF'’. B rennera poparł 
przew odniczący IG Chemie,  G efeller, a E ssel z baw arskiego okręgu IG Metali  
zaznaczył, że -młoda dem okracja w  NRF n ie  jiest dostatecznie silna, by m ogła  
przełknąć podobną ustaw ę.

Z e strony zw olenn ików  ustaw y w yjątkow ej najbardziej stanow czo w yp o- 
dział się  za nią przew odniczący IG Bau, L eber, k tóry jest jednocześnie członkiem  
prezydium  federalnego  SPD  i posłem  do B undestagu,  reprezentow ał w ięc  w  p ew ­
nej m ierze stanow isko sw ej partii. Poparł go przew odniczący zw iązku górników . 
G uterm uth, który w yp ow ied zia ł się  za przystosow aniem  p olityk i DGB  „bardziej 
do rzeczyw istości”, czy li jeszcze w ięk szym  jej zbliżeniem  do oficjalnej polityki 
N RF. D otychczasow y przew odniczący DGB, R ichter, dow odził, że odrzucenie 
przez kongres poparcia d la ustaw  w yjątk ow ych  stanow iłoby  osłabienie ruchu  
zaw odow ego. W toku dyskusji doszło do ostrych osobistych starć m iędzy dysku­
tantam i.

“ P a t r z  m . in . :  B o f i s k i e  u s t a w y  w y j ą t k o w e ,  „ T r y b u n a  L u d u ”  z  d n .  12 XX 1962, w y d .  C .

__________
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Wynik głosow ania był rew elacyjny, chociaż zapow iadała go już dyskusja, 
ytoż  276 głosam i przeciw ko 138 w ypow iedziano się przeciw ko w prow adzeniu w  NRF  
Jakiegokolwiek ustaw odaw stw a w yjątkow ego. B yła  to najdonioślejsza uchw ała, 
Podjęta na  kongresie, a najbardziej polityczna w  całej pow ojennej h istorii ruchu  
związkowego. K ierow nictw o DBG  poniosło zdecydow aną klęskę.

N ow ym  przew odniczącym  DGB  w ybrany został 373 głosam i na 411 g łosu ją ­
cych, dotychczasow y w iceprzew odniczący Z w iązku, L udw ig Rosenberg. R osen­
berg jest znany jako zw olennik  dotychczasow ego kierunku w  D G B 55, pow itany  
Więc został przez prasę kapitalistyczną przychylnie.

IV
O ceniając ogólnie działalność ruchu zaw odow ego w  NRF trzeba stw ierdzić, 

2e jego rola była niew spółm ierna do znaczenia k lasy  robotniczej w  w ielk okap ita­
listycznym  państw ie, naw et przy uw zględnieniu , że w  szeregach ruchu zaw odow ego  
zorganizowana jest w  tym  kraju m niej w ięcej tylko jedna trzecia 20-m ilionow ej 
nsasy pracujących. A utorytet zjednoczonego ruchu zaw odow ego jest bow iem  tak  
Wielki, że przy zdecydow anych w ystąp ien iach  m oże on liczyć na poparcie znacz­
nej w ięk szości m as pracujących. DG B  n ie w ykorzystał jednak sprzyjających oko­
liczności w  latach ostatnich, a naw et dał się zepchnąć na pozycje defensyw ne, 
W ywołując tym  sam ym  w iększą agresyw ność ze strony gospodarczych kół k ap i­
talistycznych. Skutek  jest taki, że k iedy w  okresie ostatnich 10 la t NRF w yrosła  
na czołow ą potęgę gospodarczą w  zachodniej Europie, to  zachodnioniem ieckie  
masy pracujące nie sta ły  się przodującym i ani w  dziedzinie zarobków, ani też  
nie w yw alczy ły  sobie m ożliw ości w p ływ an ia  na politykę gospodarczą i na od­
pow iedni podział w zrastającego dochodu narodow ego.

Przyczyny b ierności DGB  tkw ią w  jego słabości ideologicznej, zrodzonej z kom ­
prom isu z rządzącym i kołam i państw a w ielkokapita listycznego, z dostosow ania  
sw ego działania do im perialistycznej p o lityk i tego państw a n ie ty lko w  dziedzinie  
gospodarczej, lecz  i politycznej.

N astroje antyam erykańskie w  N iem ieckiej R epublice Federalnej u jaw niły  się  
szczególn ie w  latach ostatnich. Spow odow ały to m. in. konsekw encje kryzysu ber­
lińskiego, jak rów nież konsekw encje pozycji, którą zdobyły  sobie N iem cy F ed e­
ralne w  m iarę kształtow ania  się różnych sił, koalicji i struktur polityczno-gospo­
darczych w  św iecie  zachodnim . W tym  kontek ście  podkreślić trzeba, że inaczej 
przedstaw iają się  nastroje urabiane na forum  politycznym  przez koła oficjalne, 
które uw ażają, że oparcia się  na partnerze am erykańskim  w ym aga racja stanu oraz 
asekuracja porozum ienia z Francją de G aulle’a — a inaczej nastroje społeczeństw a  
NRF i B erlina zachodniego, które na aktualne problem y polityczne reaguje bar­
dziej bezpośrednio.

N ie ma potrzeby zastanaw iania się  nad źródłam i i  przyczynam i nastrojów  
antyam erykańskich  w  N iem czech po przegranej przez nie w ojnie, gdyż nastaw ien ie  
takie jest psychologicznie zrozum iałe; w ydaje się w szakże, że jakkolw iek  okupacja

55 L u d w ig  R o s e n b e r g  u r o d z i ł  s i ę  w  r .  1903. O d  r .  1923 J e s t  c z ło n k ie m  S P D .  O k r e s  o k u ­
p a c j i  p r z e b y ł  n a  e m i g r a c j i  w  A n g l i i .  P o  p o w r o c ie  d o  N ie m ie c  w y b r a n y  z o s t a ł  n a  I  k o n ­
g r e s i e  D G B  w  r .  1949 c z ło n k ie m  .p r e z y d iu m ,  k i e r u j ą c  w  n i m  w y d z ia ł e m  z a g r a n ic z n y m .  Z d e ­
c y d o w a n y  z w o le n n ik  W s p ó ln e g o  R y n k u ,  R o s e n b e r g  b y ł  d o ty c h c z a s  p r z e w o d n ic z ą c y m  w y ­
d z i a ł u  g o s p o d a r c z o - s p o łe c z n e g o  E W G  i E u r o a t o m u .  W i e lo k r o t n i e  w y s t ę p o w a ł  p u b l i c z n i e  
~w o b r o n i e  W s p ó ln e g o  R y n k u .

11 P r z e g l ą d  Z a c h o d n i

Florian M iedzińsk i

NASTROJE ANTYAM ERYKAŃSK IE W NRF
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